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T.  ZN. P R O C E S  P H Z  Y W 0 D O 0 W P O L S 1 I C H  - •

M .p»I9«VI. P o ls k ie  Radio z Londynu podano d z iś  rano*. Od w czoraj toczy s ię  w Moskwie 
t a k  z w a n y  p r o  c e s  -przywbdobw p o lsk ic h  z Kraju* S łuchacze  n a s i  w W lB ry tan ii 
zapoznać 3ię  mogą z i r e ś o ią  dwbch obszernych artykułbw  na te n  tem at w "D z ien n ik u  Polskim " 

/ te k c tu  a n i s tre s z c z e n ia  artykułbw  n ie  podano/.
Londyn 19.«VI. B.B.C, don o si, że jako pierw szy świadek na p ro c e s ie  moskiewskim zeznawał 

komendant okręgowy A rm ii-K rajow ej /n a zw isk a  a n i okręgu n ie  podano/« Z eznał on, .ż.e na ro z ­
kaz gen* O kuliokiego gromadzono i  zb ierano  w podległym mu okręgu b ro h , N astępn ie  zeznawał 
pułkownik A rm ii K rajow ej /n azw isk a  znbw n ie  podano/* Gen* O k u lio k i p o s ta w ił mu ;py ta n ie ;  
"Go s ię  d n ia ło  z oddziałam i A rm ii K rajow ej, k tb re  w alczyły z Niemoami, kiedy po n a d e jś c iu  
w ojsk sow ieokioh, ohc ia ły  z nim i w spó łdzia łać?"  Nbwozas przewodniczący rozprawy ..gen» U l- 
r io h  ośw iadczył świadkowi, że może on n ie  odpowiadać, na to  p y ta n ie ; Świadek u c h y l i ł  s ię  
od odpow iedzi. Na tym po 1 2 -godzinnej rozpraw ie sąd p rzerw ał p roces do d n ia  d z i s i e j s z e ­
go.
■Mlii 19 «VI« Jako  Obr oho a na 'pro

jeden  z. z ram ien ia  NKWD P raude, 
i wa i  Zinowiewa. M iał on bro 

n ić  gen. O kuliok iego , k tb ry  
ośw iadczy ł jednak, że b ro  -  
n ic  s ię  będzie  sam. Kobeo. 
tego  P raude prowadzić ma * 
obronę w iceprem iera  Jan ­
kow skiego.
Nowy Jo rk  19«VI. Radio a - 

m erykahskie p o d a je , że wy­
ro k u  w p ro o es ie  moskiew­
skim oczekiwać można je sz ­
cze w bieżącym  tygodniu».
M. p« 19 ♦ V I. R adio moskiew­

sk ie  p rz e z  c a łą  noc d z i s i e j  
szą  nadawało w 1 6 - tu  języ­
kach sprawo zdań ia  z " proce 
s u " * Cały a p a ra t  propagan 
dowy Sowietbw skonoer.trowa 
ny z o s ta ł  w związku z ro z  
prawą przeoiwko prrywbd- 
com polsk im .
KOMUNIKAT SOY/IECKI 

M. p;19.V I« Nocy w czoraj 
s z e j  ra d io  moskiewskie po 

* da ło  Obszerny komunikat, 
donoszący, że między m ilio  
ją  lu b e ls k ą  a "bandami r e -  
ako jo n is tb w  |>olsk:ioh" dos z 
ło  do w ie lk ie j  bitwy« "Ban 
dy " te  przeprowad zały " ak­
ty  dyw ersyjne i  te r ro r y s ty  
ozne", M ie jsca , gdzie ro ­

z e g r a ł a  s i ę  b itw a  n ie  po­
dano, o g ra n io z a ją c  s ię . do 
s tw ie rd z e n ia , że "ban^y" 
otoozone zo s ta ły  prze»z spe 
o ja ln e  oddzia ły  m i l i c j i ,  
k tb re  zab iły  i  w zięły  do 
n ie w o li 160 "bandytbw".

oesid ' przywbdobw ijo lsk io h 1 w ystępu ję  o f ic ja ln y  obrohoa 
głbwryoh obroh^bw na głośnym prooesM-e pokazowym • K am ienie-

Gdy zaczyna ł  _się _ t . zw* iprooes.«.
"PRZYWODGY NARODU" NA PftZYJgniU  U

Paryż 19»VI. V.r dniu  w czorajszym , w tym sanyn o z a s ie  gdy 
rozpoczynał s ię  p roces przywbdobw p o ls k ic h ,•d e le g a c i za 
p ro sz e n i do Moskwy na narady w spraw ie u tw o rzen ia  "rządu  
po lsk iego" obecn i b y l i  na. p o o ra l i  - ' party , wydanym p rzez  
Mołotowa o raz  .ambasadorów b ry ty jsk ie g o  i  am erykańskiego. 
M ikołajczyk, S tańczyk, i  .in n i ."d e leg ac i"  m ieszk a ją  w n a j­
lepszym h o te lu  moskiewskim "N ational"*
Paryż <19»VI* W dn iu  wn^orajsżyra M ikołajczyk i  S tahozyk 

u d a li  s i ę  do "ambasady" k o m ite tu  lu b e lsk ie g o  w Moskwie.
Z k b ł m oskiewskich oświadczono dziennikarzom ,' że Moło- 
tow podejmie, je sz c ze  " o s p b is tą  in ic ja ty w ę"  sprow adzenia 
na narady W itosa* Według d o n ie s ie h  korespon&entbw franouo  
k ich  w Moskwie uw ażają, że M ikołajczyk n ie  'p o s ia d a ją o  
k o n tak tu  z Krajem n ię  zna jego n astro jó w . :
Londyn: 19«VI. C e n tra ln a  se k c ja  morska Związku Zawodowe 

go Transportowców R,.p. /z w iąz e k  m a ry n a rz /  o r o s i ł a ,  że 
zaproszony do Moskwy, jako jeden  -z t rz e c h  “przywbdobw 
Ita lsk ic h  z z ag ran ic y " .K o ło d z ie j n ie  j e s t  a n i prezesem , 
a n i sek re ta rzem  t e j  .o rg a n iz a c ji .  B ył on sek re ta rzem  sek 
c j i  do 15 k w ie tn ia  b .r*  .‘N a le ż a ł.d o  tego  zarządu , k tb ry  
p rz e k ra c z a ją c  swe upraw nien ia, u znał k o m ite t lu b e ls k i  za 
rz ą d  p o ls k i .  Ogbł marynarzy p o lsk ic h  p o tę p i ł  to. s tanow is 
ko i  wybrano nowy zarząd  do k tb reg o ' n ie  w szed ł an i jeden  
członek  zarządu poprzedniego . K o ło d z ie j z a te m :u tr a c i ł  
zau fan ie  marynarzy p o lsk io h  i  pozbawiony, z o s ta ł  wbwozas 
swego s tanowis k a  w zarządz i e .  '___  ' ______v;-.‘ /i a

' O. D i o a  P A K O  J. I -

W dn iu  d z is ie jsz y m  wznawiamy wydawanie "D zięnn ika 
"Obozowego APWV, ktbry  ukazywać ; s ię  b ęd z ie  od tąd  co­
d z ie n n ie , z w yjątkiem  'n ie d z ie l ,  w g o. d z i ­

o n ą c  h  p o p o ł u d n i o w y c h , ,  .p rzynosząc 
n a jśw ież sze  wiadomośoi ra n n e . Jed y n ie  w soboty 
"D ziennik" wy chodzie b ę d z ie  rano ,

-



1 9 c Z 2 E V C A

Radio sow ieck ie  o r o s i ł o  
t r iu m fa ln ie , że 15 z pośród 
16 oskarżoryoh  polaktiw przy 
znało  sic', do w iny. A le n a ­
wet z bardzo  niekom pletnych 
d o n ie s ie h  korespondentów za 
g ranicznyoh -  do tego  je sz -  
oze odpowiednio spreparowa­
nych p rzez  oenzurę sowieo- 
ką-w ynika, że j e s t  to  kłam 
stw o. Vrszak gen. O k u lick i 
w yraźnie ośw iadczył: "P o tw ler 
dzam to ,  00 już zeznałem w 
Ś led z tw ie , le c z  n ie  mogę s ię  * 
zgodzie ze sformułowaniem 
a k tu  o sk a rż e n ia " ,
Oo p o tw ierdza  gen. O kulic­

k i?  Znane całem u św ia tu  . 
• fa k ty  o i s tn ie n iu  p o lsk ieg o  
pahstw a podziemnego, na o ze 
l e  k tó reg o  s t a ł  g ab in e t k ra  
jowy i  Rada Jed n o śc i Nar odo 
w ę j. Te w ładze podziemne 
i s tn i a ły  i  i s t n i e j ą  n ad a l, 
bo ¿50 za okupantem -  n ic  
s i ę  w P o ls c e  n ie  zm ien iło . 
W ładze krajow e, celem komu- . 
n ikow ania s ię  z rządem. R /P, 
w Londynie m iały do dyspo­
z y c j i  k i lk a  r a d i o s t a c j i .  Do 
ty c h  "p rzes tęp stw "  przyzna 
j ą  s i ę  i  in n i  o sk a rże n i. 
N atom iast gen# O k u lick i 

n ie  p rzy zn a je  s in  do o sk a r- 
Żófa o szp iegostw o, o o rg an i 
żowanie sab o tażu  przeoiw  
wojskom sowieckim i  w resz- 
o ie  o przygotowywanie współ 
pracy  p o lsk o -n ie m ie c k ie j, 
k tó re  m ia ł byó czynione 
a k u ra t w C hw ili# .,, p u w s ta - ' 
n ia  warszawskiego#

Z re s z tą  gdyby nawet o sk ar­
ż e n i p r z y m a l i  s ię  do wszys­
tk ic h  zarzutów , to  *ały św ia t 
w ie , i l e  w arte  są  ta k ie  przy 
znan ia  w Moskwie, W la ta c h  
1936 -  37 w c z a s ie  sienny oh 
"procesów moskiewskich" o- 
sk a rż e n i p rzyznaw ali s ię  
"dobrow olnie" do znacznie 
w ięk sze j i l o ś c i  zbrodn i, 
n iż  to  riawet z a rzu c a ł im 
a k t o sk a rż e n ia . Jeden  z 
n ic h  przy zn a ł s ię  do spo tka  
h ia  z Trooklm w pewnym ho­
t e l u  w Oslo# Potem okazało  
s i ę ,  żc h o te l  te n  n ie  i s t ­
n i a ł  już od k i lk u n a s tu  l a t ,  
le c z  fig u ro w a ł n ad a l w Bae- 
dekerze#
T a j  e m ic a  ty  oh " dobrow ol- 

nyoh zeznali" -  to  jedna z 
w ie lu  ta jem n ic  metod ś le d - . ... 
ozy oh NKWD, k tó ry ch  św ia t f 
je sz c z e  n ie  zna,
Obecny p ro ces  m oskiewski 

n ie  ma n ic  wspólnego z ja  
kimkolwiek aktem wymiaru

"ZnTARG-" MlffDZY LbBLJNIM A PRa&Ą O CIESZYN

Paryż 19.V I. Radio p a ry sk ie  donosi, że między rządem 
czeskim  a komitetem lubelsk im  w ynikł z a ta rg  o C ieszyn .

• Kiedy w swoim ozanie wojska sow ieckie za ję ły  C ieszyn, 
S t a l i n  o r o s i ł  w ro z k a z ie ' dzieniym  o zdobyciu p o lsk ieg o  
m iasta  C ieszy n a,N astęp n ie  p a r ty z a n o i czescy ro z p o c z ę li  
występować.o p rzy łączen ie  C ieszyna do Czech; w y sy ła li  
l ic z n e  depesze do P ra g i ,  Według r a d ia  p a ry sk ieg o , fak ­
ty c z ią  w ładzę w C ieszyn ie  spraw ują p a r ty z a n o i ozesoy, 
a decyz ję  w te  j  spraw ie wydać ma w n a jb liż sz y c h  d n iach  
Moskwa,
M»P#19»VI. Ś c iś le  b io rą c  " z a ta rg "  między LublińenTa 

P rag ą  o C ie sz y n .n ie  j e s t  zatarg iem  między narodem p o l­
skim a o zech ia . - r  ob eony ̂ h warunkach, n ie z a le ż  
n ie  od "d ec y z ji"  S ta l in a  C ieszyn, zarówno w jednym jak  
i  drugim wypadku, rządzony b ęd z ie  pr.zez w ładze sowien 
k ie  bądź za pośrednictw em  agentury  lu b e l s k ie j  bądź p ra s  
k ie  j .

JTJŻ ZACZYNAJĄ SIĘ ORIDNTOy^O. . .

, Londyn 19#V I. P rem ier czechosłow acki P ie r l in g e r  oświad 
ozy ł  w wywiadzie prasowym, że na ró d  c z e sk i p ra g n ie  so­
ju szu  i. p rz y ja ź n i z R o sją , n ie  p ra g n ie  jednak p o łą c z e ­
n ia  3 ię  ze Związkiem Sowieckim w fo rm ie  je d n e j z .re p u ­
b l i k  związkowy oh. Nawet kom uniści -  p o w ied z ia ł -  opra­
cowują forrry p o lity c z n e , n ie  o p a rte  na wzorach sowiec­
k ic h .-D a le j  prem ier u z a sa d n ia ł,, że na obeery syfitem 
p o li ty c z iy  w C zechosłow acji pozw ala na i s tn ie n ie  i+-oh 
p a r t i i  p p lity o zn y o h , z k tó ry ch  3 złączone są  w "b lok  
lewicowy". , ’ ■ ■ ,

Z OSTiiTNIBJ CHWILI

■ : ŚCIŚLE WEDŁUG- SCHEMATU SOwILOKJinÓ
H. p . 19.V I. R adio w arszaw skie o g ło s iło  d z iś  ran o , że w 

oałym k ra ju  odbywają s ię  m ee tin g i i  dem onstrac je  w związ 
ku z procesem sowieckim. D em onstranci " żywiołowo" dpma 
g a ją  s i ę  u k a ran ia  " fa sz y s tó w .!  wrogów ludu" żąd a ją c  d la  
n ic h  kary  śm ie ro i. D z is ie js z e  p ism a moskiewskie "Praw­
da" i  " Iz w ie s t ia " ,  pośw ięca ją /r ta łe  p ierw sze s tro n y  sp ra  

! wozdaniom z p ro cesu  i  artykułom  , atakującym  rz ą d  p o l-  
I s k i  w  Londynie.
j Nowy Jo rk  19#VI. K orespondenci amerykahsoy donoszą, że 
] p ro k u ra to r  pow ołał na p ro ces  120 ‘świadków, a le  prawdo- 
! ptodobnie l i s t a  t a  będzie  zm niejszona oelem p rz y sp ie sz e -  

J nia* wydania wyroku»
•• X' ' " ' ■ ,  . '•

y-• Londyn 19»V I. D z iś  spodziewane j e s t  o g ło szen ie  komuni­
k a tu  p rze  a k ró la  Leopolda, K orespondenci donoszą z g a l  
zburga, że k ró l n ie  ma .zamiaru netychm iastowego. pow rotu

sp raw ied liw o śc i. J e 3 t  to  
p rz e d s ię w z ię c ie  m ające 
na c e lu  skompromitowanie 
w oczaoh’o p in i i  św ia to ­
wej leg a ln eg o  rząd u  p o l­
sk iego  o raz  w ojska p i l ­
sk iego  w karaju i  zagra­
n ic ą .
Mairy w szelką podstawę 

są d z ić , że św ia t k u ltu  
ry  zachodn ie j n ie  będ z ie

6. • j e l g i i ,  -B rukse li, obra 
d u ją  bez przerwy p a r t i e  po­
l i ty c z n e .  S tro n n ic tw o  l i -  

•b e ra ln e , k tó re  do tychczas 
w s t r 2ynywało s ię  od zabra­
n ia  g ło su  w ypow iedziało s ię  
w czo ra j za abdykacją k ró la , 

Sztokholm  19 .Y I. W śró d ę  
nastąpcie ma p ierw sze  współ 
ne p o s ied zen ie  "przywódoów 
p o lsk ich "  ż Mołotoweiri i  am­
basadoram i A n g lii  i  ijae ry - 
k i .  • .

■j

ta k  naiwny, aby uwie -  
rzyć w to ,  że lu d z ie , 
k tó rzy  p rz e z  5 l a t  k ie ­
ro w a li o iężk ą  w alką na­
rodu  p o lsk ie g o , przeciw ko 
Niemoom-byli i s t o t n i e  win 
n i  aktów na korzyść Niem iec

Lo&dvn >[9,.V I. VI kohoowej
■ fazie w alk na wyspie O ki- 
nawa z g in ą ł dowódca wojsk 
amerykahskim na tym f ro n ­
c ie  gen. B aohner.


